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Obrazki w ojenne: Zwłoki poległych w Waljewie

danta trzech ułanów , k tó rzy  jako ranni zostali w  okru­
tn y  sposób przez Dońców  dobici. Po stronie ro s y j­
skiej zg inął praporszczyk (chorąży) i około 18 ko­
zaków  zabitych . Podnieść tu  należy w p ro s t trudną  
do w ia ry  bitność i m ęstwo polskich ułanów , k tó rzy  
przez ta k  d ług i czas opierali się skutecznie dwusto- 
kro tn ie  przew ażającej sile.

N a  ostatniem  zdjęciu w id z im y  uczestn ików  te j 
k rw a w e j p a tro li na grobie zm arłych kolegów . W id ać  
k rzy ż  i napis:

„ T u  leżą u łani-bohaterzy szóstego szwadronu u ła­
nów  Leg io nu , polegli w  potyczce pod K uńskoje dnia 
'/(i p a źd z ie rn ik a : aspirant oficerski H e n ry k  U rs y n  
Pruszyński, u łan i: Janusz K ie łczew ski, A n to n i Gą- 
siorow ski, L u d w ik  Sanojca.

„Cześć bohaterom !u
Jak w id z im y na tem  zdjęciu, po lew ej stronie  

stoi o p arty  o k rzyż  p atro lo w y  N am ysłow ski, dalej za

Na głodnych  w  K rólestw ie  
Polskiem .

Ze w szystkich  ziem polskich, dotkniętych w ojną, 
najbardziej ucierpiało n ie w ą tp liw ie  K ró les tw o  Polskie. 
Straszne w a lk i, toczące się przez czas dłuższy, za ­
m ien iły  w  g ru zy  liczne w sie i m iasta, a n aw et w  tych  
miejscowościach, k tó re  oszczędziła pożoga wojenna, 
został zupełnie zniszczony przem ysł, wobec czego
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liczne rzesze robotnicze s trac iły  pracę i środki do 
życia. A  jeśli się w eźm ie pod uw agę w zrastającą  
w ciąż drożyznę i brak żyw ności, okaże się w  całej 
pełni tragiczne położenie K ró le s tw a  Polskiego, gdzie  
szerokie w a rs tw y  ludności stanęły wobec w idm a głodu.

L iczne rzesze ro botn ikó w , zmuszonych ciężkim i 
w arunkam i ekonomicznemi k ra ju , opuszcza ziemię 
ojczystą i  w yru sza  na ro boty  do N iem iec, większość 
jednak, pozbawiona pracy i zarobków , skazana zo­
stała na głód i nędzę. W obec te j strasznej klęski, 
zagrażającej dziś najszerszym  w arstw o m  w  K ró le ­
s tw ie  Polskiem , musi też pospieszyć z pomocą całe 
społeczeństwo polskie.

G alicya pospieszyła z pomocą sw ym  rodakom na 
okupowanych te ry to ry a c li, .zb ierając składki „na g ło ­
dnych w  K ró le s tw ie  P o lsk iem “ . Jednocześnie m ie j­
scowe społeczeństwo organizuje samopomoc, aby  
przyjść z pomocą najuboższym  w arstw o m . M iędzy  
innem i taką  akcyę społeczno-filantropijną ro zw inę li 
ludzie dobrej w o li w  Jędrzejow ie, gdzie w  tych  dniach 
o tw arto  bezpłatną jadłodajnię. P o w sta ła  ona pod pro­
tekto ratem  jenerał-m ajora, bar. S tillfried a . G łów ną  
jednak sprężyną w  tem  dziele by ł kom isarz rząd o w y, 
obecny burm istrz m iasta, p. H u p e rt, k tó ry  u tw o rzy ł 
kom itet, zajm ujący się w ydaw aniem  bezpłatnej s tra w y  
dla ubogiej ludności. D o kom itetu  tego należą nastę­
pujące p an ie : H u p erto w a , P rzypkow ska, K an to ro w a, 
K raw czyńska. P itasow a, Rum prechtow a, Hochbau- 
m owe, K ow alczew skie, P o lakow a i Żuraw ska.

W  dzisiejsym  num erze zam ieszczam y zdjęcie 
z o tw arc ia  bezpłatnej jad łodajn i w  Jędrzejow ie.

O braskl vo )en n e : Major 19. p. obr kraj (lwowskiego i, 
p K. Horoszkiewicz, wydaje dyspozycje przed bitwą.

okazane m ęstwo i odwagę świeżo m ianow any pluto  
now ym , kapra l Stach Zaleski, po praw ej stronie za­
stępca ś. p. Pruszyńskiego, aspirant Ludek M ichal­
ski, p a tro lo w y  M ichalski i G órkiew icz.

Ł ad n y  ten nagrobek góru je  nad w ioską Manie- 
w icze na cm entarzu obok cerkw i ruskiej.

T a k  w ięc szósty szwadron Leg ionów  staje się 
coraz głośniejszym  i o kryw a  się lauram i s ław y na 
polach b itew .

Leliwa.
Wołyń w październiku 1915. roku.

Dla uczczen ia  pam ięci po leg łych : Przy grobie żołnierzy Polaków w Salzburgu w dzień Zaduszny.

Dla głodnych w K rólestw ie P o lsk iem : Uroczystość otwarcia bezpłatnej jadłodajni w Jędrzejowie.


